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Sprytny interes 
(Kr.) W Londynie toczą się obecni• 

obrady ministrów obrony · narodowe·J 
państw bloku zachodniego. Na.rady te, 
pod czułą opi"'ką Stanów Zjednoao· 
nych mają na celu dostarczyć mięsa ar 
matniego dla lmperiali·stycznych celów 
amerykańskich. Oczywiście ma to być 
cena za wątpliwą pomoc w ramach 
planu Marshalla. 

Najważniejszym zagadnieniem obrad 
jest sprawa standaryzacji broni.„ bo 
przecież amerykański przemysł zbro· 
jeniowy chce robić dobre Interesy • 

w ~3-cią rocznicę zwyciqstwa 

. Trzeba więc, aby konce.rny amerykań· 
skie mogły sprzedać --za drogie pienią· 
dze starą broń dla Europy i zapewnić 
sobie dalszy . zbyt amunicji 1 broni 
„standaryzowanej". Interes przede 
wszysłkim_. 

owe ·oblicze świata 
Drugą „delikatną" sp.rawą Jest proti· 

Iem jednego dowódcy. Przedstawiciel 
Francji Teitgen domaga ·się, aby sta­

. nowisko to objął. generał f_ra:ncuski, bo 
większość sil zbrojnych dosta·rczyć ma 
przecież Francja. Ale Brytyjczycy, po­
parci przez Ho.lendrów, chcą wldzle6 
na tym stanowisku ,,pewniejszego" 
generała Montgomery. napawa nas wiarq>w pokój . Tak więc Francja I Inne kraje bloku 
zachodniego' i:niałyby wydać część 
„pomocy" z planu Marshalla na broń a 
merykańską I oddać swe wojska pod 
dowództwo gen. Montgomery,_ aby za 
tę cenę ukuć broń... dla imperialistów 
amerykańskich. ' 

a sieje panikę w obozie reakcji. Uwagi na czasie pod a dresem podżegaczy 

Porozumienia zawarte w czas5.e woj­
ny przewidyw::iły demokratyzacie 1 de­
militaryzację Niem~ec oraz zachowanie 
ich jedności polityczno-i;!ospodarczej. 
Obecnie państwa anglosaskie prowadzą 

Obrady 4-ch zasfęoców 
zerwane pnez de'egat6'' anefosask~ch 

lak dono·sżą z Londynu, odbywająca 

się tu konferencja zastępców 4-ch mini­
strów w sprawie traktatu pokoJowego 
z Austrią została zerwana przez dele­
gac)e anglosaskie. 

Delegaci USA I Anglii odrzucili nie 
tylko wszelkie roszczenia terytorialne 
Jugosławii, lecz storpedowali osląg.nlę· 
te Już poprzednio porozumienie w spra 
wie odszkodowań wojennych. 

Mocn'ei przvcf snąć 
każe „gtulefter" USA w Europe 
Jak dowiaduje się korespondent 

dziennika londyńskiego „Daily Worker" 
- adm~nistrator planu MarshaJla na 
Europę - Hoffman - domaga się od 
państw klientów zmn.'lejszenia wy­
datków na świadczenia społeczne. 

l 

każdym dniem wzmacnia się ruch sił 

postępowych. „Nowoje Wremia" pod­
kreśla, że o tej potędze sił pokoju i 
demokracji powinni pamiętać wszyscy 
podżegacze wojenni w rocznicę zwycię· 
stwa nad Niemcami. 

Moskiewska „Prawda" zamieściła nie mogli oką.zywać pomocy partyzan­
przedruk z „ W alki o wolność i demo- tom. 
krację" artykułu Dolores Ibaruri. Dolo- Zbrodnicze metody zwalczania ruchu 
res lbaruri opisuje sposoby jakimi dyk wblnościowego w ID.szpanii ś'wiadczą o 
tator hiszpa~.ki Franco walczył z i:u- tym jedynie, że zdr.ada socjalistów i 
cher:i wolnosciowy;m w ~łasn~m kraJ.U· anarchistów kupiona za amerykańskie 

Oto w ·całej jaskrawej prostocie In· 
teres, }aki Amerykanie chcą narzucić 
wyniszczonej przez wojnę Europie za· 
chodniej. Nic dziwnego, że nawet re· 
akcyjne rządy tych krajów mocno się 
krzywią na te propozycje. Nic dziwne· 
go, że partie ludowe spn:ecłwiają się 
Im bardzo zdecydowanie. 

lmperlalłści amerykańscy dotnaJ, 
prawdopodobnie jeszcze sporo przy. 
krych niespodzianek na droda realiza 
cji tego „sprytnego" Interesu. 

c. • ~ • . ~ „ • ~ - t • 

Oprocz aresztowan i t'!gzekucJi Franco. . . • . . 
nakazał zniszczyć i zciewastować cale! ciolary moze opoznić zwycięstwo naro- z 
rejonr w prowincjach .Andaluzji, P;n-1 du hiszpa?skiego, ale nie żdoła mu 

Polacy 
Ameryki m6wią~ 

gory 1 Lewantu, aby zruJnowani roln~cy przeszkodzić. . ' • 
(Patrz strona 2-1a) -

Cały 
• 

Masowe egzekucje dokonywane przez ciły się do premiera Attlee i ministra I Komitet centralny włoskłeJ partii ko 
rząd ateński na demokratach greckich spraw zagranicznych Bevina z depe- munistycznej ogłosił komunikat wyra­
wywołują ogromne · oburzenie świato- szą, w której wyrażają oburzenie z po· żający wielkie oburzenie związków za· 
wej opiD.H publicznej. Amerykańska wodu mi;isowych egzekucji • dokonywa- wodowych i mas robotniczych wobec 
Rada Pomocy demokratycznej Grecji nych przez rząd ateński na greckich terroru uprawianego przez rząd ateń­
wysłała depeszę do prezydenta Truma- mężczyznach i kobietach tylko dlatego, ski., egzekucje ateńskie stanowią nowy 
na, w której domaga się powstrzymania że wyznają zasady demokratyczne. b. ś · kł • • k'ł · k · h dl 
terroru w . Grecji, cofnięcia udzielanej Dzienniki angielskie, jak „Daily He- 0 ~aw w cie · osci 0 rea CYJnyc a 
pomocy i odwołania szefa misji amery rald" a nawet konserwatywny ;,Daily ktorych bagnety anglo-ameryka:6skłe 
kańskiej w Grecji - Griswolda. Telegraph" potępiają postępowanie są podporą przy zwalczaniu dążeń wol-
. Brytyjskie związki zawodowe zwró- I rządu ateńskiego. nościowych i ideałów demokratycznych. 

Zdrajcy i _szpiedzy przed Sądem 
podczas · i po okupacji prowadzili swq kreciq 

robotę za dolary ·z Londynu 
Przed Wojskowym Sądem Rejono- czej na rzecz wr~gich Polsce ośrodków\ przyznał się do działalności podziemnej 

wym y; Warszawie rozpoczął się w zag-ranicznych. i szpiegowskiej na rzecz obcego wywia-
:liniu wczorajsz_ym proces członków Wszyscy oskarżeni za swą zbrodni- du. . . 
Stronnictwa Narodowego. Na lawle czą działalność pobierali wysokie wyna- Oskarżony potwierdza również auten 
oskarżonych zasiedli: Dziubecki Leon, grodzenia pieniężne. tyczność raportu skierowanego prz,ez 
Maciński Tadeusz, Ekert Bronisław, · Pierwszy zezr.iawał oska·rżony Ta- wywiad NOW do brygady „Korwina" 
Chaberski Ludwik, Podymniak Marian i deusz Maciński. Oskarżony do winy prowadzącej wywiad antydemokratycz· 
Hajdukiewicz Lech, członkowie SN. przyznał się częściowo. Przyznaje: się ny w ramach delegatury rządu londyń-

Akt oskarżenia zarzuca oskarżonym w szczególności do prz~ciwdziałania w skiego. 
członkom krajowego ośrodka kierowi.i- 'czasie okupacji akcji wojskowej, s~iero W raporcie· tym wymienione były oso 
czego ni~legalnej organizacji „Stronni· wanej przeciw Niemcom. by upatrzone do likwidacji. Likwidacji 
ctwo Narodowe" - dążenie do obale- Również oskarżony czuje się odpowie miał ulec gen. Spychalski oraz między 
nia przemocą demokratycznego ustroju dzialny za propagowanie tzw. teorii pięciu innymi Ryszard Gniazdowski -
pa~twa polskiego, kierowanie dywersyj dwóch wrogów, polegającej na nieprze goniec „GUSTAWA" ze sztabu Gł. li­
n< działalnością band NSZ i NOW oraz l ~zkadzaniu Niemcom w wojnie ze Zw. czą cy wówczas 10 lat. 
prowadzenie antypaństwowej akcji po- ~a1f?:ieckim. Na tym zakończono oierwszY dzień 
litycznej, propagandowej i wywiadow· W dalszym Ciągu zeznań oskarżony procesu, 
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ł 
cy z Ameryki m6wią: 

y pra u· ee· e dla si • • e 
a. my dla kapitalistów, żyjących z naszego potul - Jak wygląda „raj 

rykański"? - Robotnicy mają 15 minut przerwy obiadowej! ... 
ame-

.- „.Ameryka!... Busłness!... Drapa<'ze 
chmur, skąpane w słońm Hollywood i 
gwiazdy filmowe zarahlają('e fa11tasty­
czne sumy, no<'ne lokale tonące w po· 
wodzi świateł, neonowe reklamy na uli· 
cach, miliony samochodów do dyspozy· 
cji robotników! ..• 

Przez długie lata łączyła się u nas z 
pojęctem Ameryki legenda o wielkim 
dobrobycie, o dolarach leżących na uli· 
cy i czekają<'ych tylko na chętnych, któ 
rzyby je podnieśli. 

Wprawdzie ostatnio dowi~dujemy się 
z prasy ~ radia, że ten raj wcale nie 
wygląda tak rajsko - że ludność pra· 
<'U.ht<'a, w obronie swych praw i kurczą 
cych się zarobków, często ucieka się do 
strajków, krwawo tłumionych przez po­
zostając•ą na usługac;h wielkiego kapita· 
łu policję - że obok luksusu, będącego 
pr7ywilejem tylko nielicznej gal'stki bo· 
gar:i>.y, wzrasta w Ameryre bezrobocie„. 
Dochodzą nas tez wiadomości o ponu­

rym prawie lynchu, święcącym nadal 
trturrlfy w „wolnej" i „demokratycz· 
n"'j" Ameryce, o brutalnym prz~ślado­
waniu Murzynów, których jf'dyną „wi­
ną" jest ich czarny kolor skóry.„ 

Liscz, że nigdy nie brak niedowi:,r· 
ków, znajdują się wśród nas i tary, któ 
rzy z w~.elkim krytycyzmem odnoszą się 
do tych wiarlnmości. „A mało co tam 
ga7.l"ty wypisują" - mówi nie jeden do 
morosły polityk. 

Wielka S7.koda, ze ci WS7.ysry co tak 
uparde wien:ą w ten dobrobyt ł raj na 
drugiej półkuli nie mogli porozmawiać 
z tymi, którzy wła~nie pr7.yjechali z 
Amervki - 7. PolRkami, któn~v przeżyli 
t~rq długie lata i bez źadny<'h osłonek 
móvdą prawdę o „krainie dolara"„. 

~ziwiamy wa I 
.Testeśmy na obiedzie. y;yd;mym na 

cz„ść gości przez Prezydenta llliasta ł ... o­
d~ w sali Grand - Hotelu. Na długim 
stole - dwie małe ~agi: polska czerwo­
no-biał::i i amerykań~. a z gwiazdami. 

Goście nasi ubrani są skromn::e. Na 
twarzach ich bynajmniej nie maluje się 
owa słynna reklamowana, amerykańska 
radość życia. 

NiP trzeba być w~elkim psycholo-

giem, aby stwierdzić, że ludzie cl nie 
opływają w dostatku, jak pączek w ma· 
śle. Zresztą mówią nam o tym sami, 
gdy pytamy ich o wrażenia ze swej po­
dróży po Polece I o warunki kh pracy 
na dalekim kontynencie. 
STANISŁAW PETRYNI, rodem z Su· 

wałek, pracujący w Detroit jako rohot­
nik - metalowiec jest głęboko wzruszo­
ny, gdy mówi: 

- Nie zapomniałem polskiej, rod:r.ln· 

nej mowy. Brak rnl jedna słów, aby 
wyrazić mój najgłębszy i szcze y po­
dziw dla tego, <'ośde w swym kraju do· 
konali. B:yliśmy w fabrykach waszy<"h, 
wirł:deliśmy pracę polskich Tohotników. 
Uderzyło nas nie tylko tempo waszej 
pracy, ale ten wielki, płomienny zapał, 
który nam jest niestety w Ameryce ob· 
c-y. BO WY PRACUJECIE DLA SIE· 
BIE. A MY DLA KAPITALISTÓW, ZY 
JĄCYCH Z NASZEGO POTU!.„ 

h rować n·e wolno •••. 
- ayliśmy w szpitalu PCK przy ul. 

Sterl:nga - mówi kierO\vnik wycieczki 
oh. KAZIMIERZ NJEJ\1Y.TSK1. - Co 
za rozmach, co za czystość! A najwaz· 
niejsze, że każdy może knrzy!'ltać z po­
mocy lekarskh~j. U nas sprawa ta wy· 
gląda lnac-zej .. Jeżeli koś zachoruje l nie 
ma na wpłaeenie z góry przyn::1jmniej 
połowy należności za pobyt - do szpi· 

Nic 

tala w żaden sposób nie hędzie pnyję~ 
ty. Mo.że skonać 11a ulicy. Takimi wy 

padkami w Amer:vce się nie przejmu· 
ją. Jeden jedyny szpital n-t:ejski w De 
troit - to przysłowiowa kropla w mo­
rzu. Trzeba wi~dzieć, że Detroit liczy 
ponad 2 miliony m::.eszkańców!.„ Nikt z 
nas nie możl" nawPt liczyć na dostanie 
się do tego szpitala. 

ia. z iyci;. 
Wycieczka Polonii Amerykańsklej drans. Czy może pan sobie wyobrazić, 

~w!:.edziła w Łodzi kilka stołówek ro· iak m~tsimy się spies:r:yć, aby przełknąć 
botniczych. Przyglądając się robotr'li jed1:~nie? Zanim czło\\-iek zrzuci bluzę, 
kom, którzy jedząC' posilek, beztrosko zanjm dostanie się do jadłodajni - mi­
rozmawiali i go~ćmi - goście nie mo- ja ju7: kilka minut. Jemy przeważnie 
gl~ wviść z pnrł7.iwu. stoją<'. a jn7: rnowy nie ma o tym, abyś· 

- Przecież spóżnicłe się do pracy! mv mieli jak wasi roboh1ky nas zapa-
Zapłacide kllry! lir papierosa, poro11;mawiać„, Nasze źy-

z kolei zdumieli s."ę nasi robotnicy. de jest zmechanizowane. .Żyjemy pod 
- Kllry? .Jakie kary? Przecież mamy 'makiem tempa. I c6ż z tego, ze ktoś z 

c-ałą l?Odzinę czasu! na,.; nawet nieźle 7arahia? Co ma t co 
- To jest wif"lkl przvv:ilPj dla ~v.~11- :mfl7.e mieć 7. takiego żvda? O rozryw• 

ta pr::icy -. mówi nF1m jE>rl.en z ticzPstnl I karh JtultuTaln:v<'h n:twet nie m:vśHmy. 
ków w: ciPczki. - U nas '~ Ameryce . a<;7.e życie kulturalne to piwiarnia i 
przerwa obiadowa trwa tylko kwa- kościół..„ 

en Mikolai.czyk 
W miarę wznoszPnla toastów na 

czPść rodaków zza oceanu, atmosfera 
przy stole staje się coraz bard:t:.ej ser­
deczna. Rozwiązują się języki. Rozmo· 
wa schodzi na tem11ty ściśle polityczne. 

- A jak tam Mikołajczyk? - pytą 
ktoś wesoło ~ Rardzo go kochacie? 

- .Jak psy dziada! - rv'' ...,- '-„ :.., ~~­

sły mężczyzna, którego zoran~ •, „-. •..,_ 

mJ twarz i żyfagfp ręce SWladczą O clę~· 
kiej mozolnej pra y. 

„.I potoczyła się ro:r.mowa o tym, co 
zamiast jak inni zabrać się do uczci­
wej pracy dla dobra swego kraju, drap­
nął przez zieloną granice.„ 

- Co mvśli Polonia Amerykańska o 
M·k, '~ ·~·-' ·-? 
Posłuchajmy co mówią o tym urze· 

„. "irv wyc7.eczki: 

- Więks:1;ość Polonil a~erykańskłeJ 
jest za obozem postępu, za obozem de· 
mokratycznym Nie brak jednak wśród 
nas reakcji, której polityka zgodna jest 
7. polityką wielki('h kapitalistów z Wall­
Street. Mikołajczyk był potrzebny 
przede wszystkim reakcji amerykań· 
skiej, która chciała przy jego pomocy 
przekabacić nas w okresie przed'\\'Ybor­
czym. "Nie przenę. było wśród nas wie 
lu takich, wśród których Mikołajczyk 
był nawe dość popularny. Ale gdy zro 
zumieliśmy jego intencje, fałsz f obłu• 
dę, a najwa:iniejsze zdradę, jakiej się do 
puścił wobec własnego kraju - potępi· 
liśmy pana Mikołajczyka jednoS?ło'nie. 
Stowarzyszenie ,.Poloni:t" wydało na• 
tychn iast w naldal\zie 25.000 sztuk spe 
cjalną odezwę efo Polaków w Ameryce, 
wyjaśniającą rolę Mikołajczyka. 

- Nam tam dużo nie trzeba ~'Yj~­
niać - wtrąca dla odm.lany jedna z ko· 
biet. - Gdyby Mikołajczyk był do­
brym Polakiem. nie pisałby za ~rube 
~eniądze artykułów do niemieckich ga­
zet, do tyc samych. co szkalowały Pol· 
skę podczas okupacji!. .. 

• • • 
Ze słów gości wynikg niezbicie, że 

wielu z nich chce powrócić do swego 
ojczystego kraju. 

WRACAJCIE! Znajdziede tu nie tyl­
ko ciepło I serdeczność, których wam tak 
potrzeba, ale także miejsce przy wspól· 
nym wielkim warsztacie pracy, który 
da wam· to, co jest najdroższe dla kał­
degn człowieka: rl\dośc z dokonanyc.h 
wysiłków i d mną świadomość, że owo­
ce waszej pracy nłe pójdą do kieszeni 
bogaczy, lecz stanowić będą wspólne 
dobro wasze I całego w a a z e go na­
rodu! 

'.ADAM OCHOCKI. .„ •• „ ••• „ •••••••••••••••••• 
BAL MŁODEJ PRASY 

Zarząd Koła Słucha-:zy Studium Dziennikarsko 
Pub!lcystyciznego w J;,odzi, urządza w porozu• 
mieniu ze Związkiem Zaw. Dziennikarzy w so• 
botę, dnia 8 rna~a 1948 r. zabawę pod nazwą 
Bal Młodej Prasy. Zabawa odbędzie się przy ul. 
Narutowicza 58. początek godz. 21.30. Wstęp 
tylko za zaprosizeniaml, które otrzymać można 
w sekretariacie Studium tel. 140-fl2. 

( d · /ka T.:r.,..re""l'l" Fred korzysta z powoMego tempa, w \Po co tracić słowa? Czas to pieniądz! o z1enna nowe „c . . ,, .. ~,, 
jakim v.i:;.nda mija poszczególn.~ piętra Stracony majątek, wyłączna wina m~ 

Amerykan, ski· e tempo - wychyla się błyskawicznie, kupuje Za bezsprzeeznie dov.riedziona! . 
nadzwyczajny dodatek. Czyta - traci Adwokat telefonuje na 85 }tętro do 
przytomność. ! urzędu stanu cywilnego. Po chwili roz-

N owy York - drapacze chmur! 151 lentu. Czterech z nich popełniło samo· Na 52 piętrze pyta żona: I mowa telefoniczna jest skończona. Ró...-..-
pięter„. 30 pięter!... bójstwo przez utopienie si~, czterech - Co się stało, n::ijdroższy? 1 

nież skończone jest małżeństwo Regton 
A wśród tvrh drirn„rn r<h;,11•r in-1 ~,., <7:11kHlo ratunku w ogłoszeniu upadło- Ocknął się. Blady, drżący, paka.tuje - Macnet. 

najwyż!"zy, najµol .zrd ·-j ~. \. 1 
f)l pi~~cr! C'I. żonie nagłówek ""nadzwyczajnego do· Naturalnie T'la korzyść żony. 

20 wind pędzi w górę i na dół. W~nda znajduj!" się już na wysokości datku: W olbrzymim hallu gigantycznego 
Na parterzP wchodi: do windy młoda, dziesiątego piętra. Regton jest nie „M:ltonowe straty znanegn fabrykan· drapacza chmur sto~ samotnie Fred Reg 

piękM, elegancka dama, a tuż za nią w tylko człowlekiem interesu, jest tak.Ze.„ ta pneumatyków, Freda Regtona"! ton. Sam _ bez pieniędzy. Po chwill 
ostatnif'j już chwili wskakuje przystoj- mężczyzną. Jednym tchem wypowia- ś' Gd wchodzi do lombardu. Zastawia, SWOjl\ 

d . t 1 da swą miłość. CałuJ'e J·ą w r"kę. Ona Teraz Alicja traci przytomno c. T y 
ny zen e men. " ją odzyskuje - znajduje się już na wy- obrączkę ślubną. 

·Winna znajduje się na pif'rwszym pię pozwala na to. soko~ci. 1 !J piętra. - Może pan za to dotsać jednego do-
rze. Pan prowadZ::. z panią ożywioną - Darl:ing - powiada czule - ko· „Nadzwyczajne wydanie! Najnowszy, lara. 
rozmowę. cham cię! Nie mogę bez ciebie żyć! Ca- ostatni numer! Nadzwyczajne!" - Co? jednego dolara?! 

Winda mija <:zwarte piętro. ły mój majątek składam u twych stóp! k d d - Proszę się decydować. bo nie ma· 
Młoda pani J'uż wie kim jest jej towa- Dzie]·e się to J'uż na 50-v., m piętrze . Alicja wyrywa mu z rę i nowy 0 a· d ń 

tek. M::.J·aJ·ą właśnie 8-me piętro. W my czasu. Dolara możemy ać za pa "' 
rzysz: Fred Regton, lat 31, jedyny i wy Al' · d b p t ma k b k ·1 b Zł t dł 1 IcJa ma o re serce. oza vm mgnieniu oka wchłania w siebie całą no- s ą o rącz ę s u ną. o o spa o. 
łączny właściciel śW::atowej fabryki d · d · · dl ·11· • Al b 1 t l K 'ł t 1· o powie n:ic zrozumtcnie a m1 onow. tatk" 0 stanie maJ'ątkowym męża. A - e ry an y. up1 em en per• 
Pneumatvków, wł::iściciel milionów do- z d · " • · , 85 · t · ń' 1' 

J ga za się. potem rzuca na Freda piorunujące spoj selen na p1ę rze„. mozewe s ę prz~ 
larów, zamku myśliwskiego, właścic::.el Winda zatrzymuje się na 85 piętrze. · · konać„.-
medalu honorowego nowojorskiego klu- rzeme. 
bu automobilowego, posiadacz wyroku Mieści się tam piękny sklep jub';.ler- Wres7.cie ~.nd::i wylądowała na par- - Brylanty są fałszywe. Jubiler zo• 
skazującego na 2 lata więzienia za fał- ski. Wchodzą. Fred kupuje dwie zlo- terze. Ma tarn kancelarię adwokat stał już aresztowany! 
szerstwo, znany sportsmen„. . te obrączki ślubne (naturalnie wys::idza PhiQs. „sp0cjalista od spraw rozwodo- Fred znajdujP się na ulicy. Nie ma 

Regton w~e. kim jest.ta piękna p!n1: ne brylantami). Obok jub':.lera znajdu- wych". Alicja silą wciąga swego męża żony, n~e ma milionów, ani fabry\{i pne 
Alicj11 Macnet. g\v!l.azda filmowa z Hol· je się urząd stanu cywilnego„. do tej kancelarii. _ umatyków. Ma tylko dwie kromki 
lywood. Nóżki jej zyskały już palmę Pięć minut późn~ej wychodzą stam- - Domagam ~ę natychmiastowego chleba z masłem i szynką za 75 cen• 
pier;-:szeństwa, a cala postać pełna jest tąd: mister Regton i jego żona. rozwodu i unieważnienia małżeństwa tów. Zjada więc swój chleb i obserwu-
gracp. Wsiadają do zjeżdżającej na dół we.n- mego z Fredem Regtonem. I to z jego je robotników, ustawiających rnsztowa 

Ma ona za sobą następujące rekordy: dy. Zaczynają się pierwsze sekundy mio wyłącznej winy. Twierdził, że jest bo- nie pod budowę nowego drapacza 
Siedem razy zamężna i tyleż razy roz dQwych tygodni. . baty! _ _ • . • chmur wedle najnowszych wymo&ów: 

wiedi:ona, ośmiu producentów filmo- l Na 78 piętrze rozleg::tją si~ głosy kol \ Regtón zrywa S:ę, che~ cos mowie. tech.raki na 150 pięter! 
wych. zruino.wało si~ z Rowogu jej ta- porterów: 11Nadzwyczajne wy_daniet" Adwokat nie daje mu dojść do głosu. .„ _zs· 

---

• 
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WACEK: - O! Wróżbita! Pójdę i zo­
baczę, co mi powie ... Może coś o Wicu­
siu będzie wiedział. No bo już nie 
wiem, co robić!... 

Akademie i nagrody 
dla młodocianych 

. przodowników pracy 
Jutro tj. w niedzielę o godz. 10-ej ra­

no odbędzie się w sali OKZZ w Łodzi 
przy ul. Traugutta 18 uroczysta akade­
mia, połączona z wręczen':em nagród 
czołowym przodownikom pracy IV-go 
Etapu Młodzieżowego Wyścigu Pracy. 

Spodziewany jest przyjazd młodocia­
nych przodowników pracy z wielu 
m::.ast Polski a także delegacji młodych 
górników ze Sląska. (k) 

Ryczałtowe opłaty 
w uzlfrowiskach polskich 

W-najbliższym czasie „Orbis" przy­
stępuje do organizowania wyjazdów tn­
dywidualnych i zbiorowych do wszy· 
stkich uzdrowisk w kraju. 

Kuracjusze będą płacili za 3-tygodnio 
wy pobyt w miejscowoś~i leczniczej 
16.000 zł., za 4-tygodniowy - 22.400 zł. 

Przy opłacie dziennej taksa wynies':.e 
dla osób pojedyńczych 720 zł. Opłaty te 
obejmują już całodzienne utrzymanie 
- 3 posiłki w ciągu dnia o wartośd: 
~.ooo kalorii. Dzieci do lat 6-ciu korzy 
stają z 25 proc. zn'.żki. 

Przy wyjazdach zbiorowych dzi.eń po 
bytu w pensjonacie, czy hotelu wraz z 
utrzymaniem będzie kosztował od 550 
do. 620 zł. (k) 

P wiat łódzki 
~odejmuje współzawodn"ctwo pracy 
Powiat łódzki przystąpił do a Kc ]i 

współzawodnictwa pracy. Powołano j'Jż 
12 gminnych komisji współzawodnictwa, 
a niezalenżie od tego, w każdej groma­
dzie powstały lokalne komitety. 

Przypuszczać należy, że powiat łódzki 
który uzyskał poważne wyniki we wszel 
kich akcjach społecz.nych, odagra nie-

. poślednią rolę również i na tym odcin­
ku - szybkiej odbudowy życia gospo-
darczego. (k) 

Uwaga repatrianci I 
Dokumenty 
możecie szybko otrzymać 

. W~ele osób, które w latach okupacji 
były poza granicami kraju, nie posiada 
dokumentów - świadectw ślubu, uro­
dzeń dzieci itd. 

Nie wszyscy jednak ~edzą o tym, że 
dokumenty te bardzo ·tatwo można uzy· 
skać na miejscu, w kraju. Należy się 
tylko zwrócić do Sądu Grodzkiego, któ­
ry wystawia je na podstawie zeznań wia 
rygodnych świadków. 
Można równ::eż łatwo uzyskać kopie 

tych orzeq:eń sądowych. Sąd przesyła 
swe orzeczenia do Urzędu Stanu Cywil­
nego przy Al. Kościuszki l, a urząd 
szybko sporządza kopie dla interesan­
tów. 

:"1ależy zaznaczyć, że Urząd Stanu Cy 
wilnego w Łodzi jest narazie jedynym 
w Polsce, który dokonywuje kop':.i do­
kumentów i wszystkie orzeczenia sądo 
we z całej Polski kierowane .sa do na-
li!Zego miasta. (t) 

WRÓŻBITA: - Pan masz zmartwie­
n::e z koliegą! A gdzie jest, to pokażę: 
Abrakadabra! Kurza maść! Parz pan w 
lunietę!„. 

WACEK: - O rety! Jak pragnę 
czkawki! Toż to Wicuś!.„ Na ks.'lężycu 
bidula siedzi i gorzkie łzy wylewa! 
Wszystko przez b':.mber!... 

Zazielenią §łię ulice Lodzi ••• 

WACEK: - Alei to był sen! A niec:R 
go kolka na surowo!„. Znakiem tego 
przysięgam, że Wicuś bimbru już do ust 
nie weźmie! 

· ia wyg • d z 
Zniknq parkany, ulice będ~ poszerzone , 

trów, po czym powstanie skwer z trawnl 
kami. 

Ulice Łodzi są wąskie i mało mają 
zieleni. Okazuje się jednak, że nie wy­
korzystano wszystkich możliwości w kie 
runku upiększenia wyglądu ,miasta. 

Mowa jest o zadrzewionych poses­
jach, położonych tuż przy chodnikach, 
lecz odgrodzonych od nich parkanami. 

O ile sobie przypominamy taki sam 
stan był przed laty na ul. Legionów, na 
odcinku między Al. Kościuszki a Wólczań 
ską po nieparzystej stronie ulky. Stał 
tam wysoki parkan, zasłaniający widok 
od ulicy na rosnące w głębi drzewa. 
Parkan ten usunięto I obecnie na tym 
mijscu znajduje slę pasaż, dzięki które-

mu cały narożnik zyskał estetyczny wy­
gląd a przechodnie znacznie więcej 
miejsca. 

Władz.e mi,ejskie postanowiły uczy­
nić to samo z innymi ogrodzonymi rezer 
watami zieleni. Parkany będą usunięte, 
a na ich miejsce utworzy si~ pasaże, 

kwietniki, zieleńce. 
Jeszcze w tym. roku uporządkowany 

będzie odcinek ul. Bandurskiego mię­
dzy Al. Kościuszki a Wólczańską po pra 
wej stronie ulicy. Po zburzeniu znajdu­
jących się tam ruder parkan będzie usu­
nięty, chodnik rozszerzony o kilka me-

Na rogu 11-go Listopada i Zachodnie) 
znajduje się szkiel~t dawnego 3-piętro­
wego budynku mieszkalnego. Jedna z. 
bomb trafiła w ten dom, który zakwalifi· 
kowano do kompletnej rozbiórki. 

Po usunięciu cegieł i fundamentów je 
zdnia w ty mmiejscu zostanie wydatnie 
poszerzona, a automobiliści z zadowole 
n:em powitają wielki łuk, który ułatwi 
im znakomicie widzialność przy skręc~1-
niu z jednej ulicy w drugą. 

Jeszcze w t • m 
Zmieni swój wygląd również odci­

nek ul. Kilińskiego od Kamiennej do Po 
łudniowej. Jezdnia będzie tu Szi:irsza' o 

S I
• ą c u dwa - trzy metry, co da się osiągnąć 

dz.lęki wgłębieniu chodników. Kiedyś 
uniemożliwiały to wysunięte blisko jez-

otrzyma my b·lałe pło· tnO na kartk~ dni linie budynków. Obecnie judynków 
tych już nie ma - resztki gr JZJ wy-

Rozdzielnictwo obuwia zostało na te­
renie Łodzi definitywnie zakończone. 
Jak obliczono, obuwłe kartkowe otrzy­
mało ogółem 180 tysięcy osób. 

Obecnie CZY'!lione są ostatecz11e przy 
gotowania do wydawania następnych 
przydziałów odzieżowych - artykułów 
bawełnianych. 

ki otrzyma po 2 metry białego płótna wożą mbotnky za miasto. Władze ma­
prześcieradłowego podwójnej szeroko- ją zamiar urządzić w tym miejscu skwer, 
ści, oraz po 3 i pół metra białego płótna oraz szereg sklepów w rodzaju tych, ja 
pościelowego, przy czym przydziały kie się znajdują na ul. Daszyńskiego o­
można będzie odebrać ifldywidualnie, bok kościoła. 
lub też grupowo przez zakład pr:Scy. Wszystkie te prace podjęte bęrją i 

Rejestracja kart odzieżowych na ba­
wełnę dobiega już końca, toteż ni.c nie 
stoi na przesz.kodzie, aby rozdzielnic­
two bawełny rozpoczęło się już w dliiu 
20 bm. 

Przydział bawełny będzie przedostat zakończone jeszcze w tym roku. Tak sa­
ni w tym roku i w ogóle przedostatni, mo w rb. uporządkowane będą narożniki 
bo z początkiem roku 1949 przydz,iały przy zbiegu ulic Sienkiewicza i Traugut­
odzieżowe na kartki zostają skasowane. ta, a ul. Kilińskiego w kilku punktach o­

W rb. otrzymamy jeszcze po 3 metry trzyma szersze chodniki. 
wełny ubraniowej, sukienkowej, lub pła Łódź zmienia swój wygląd, stając się 
szczowej. Rozdzielnictwo wełny na kart\ coraz bardziej europejskim miastem! 

Każdy posiadacz zarejestrowa1ej kart ki rozpocznie się w miesiącu lipcu. (k). (k) 

Lampy elektryczne 

za łys a a pr e m·esc·ac 
Chojny, Stoki, Marysin Ili i Cyganka nie będą łcnęły w ciemnościach 

Ogólna długość ulic łódzkich wynos1 I dym roku przep.rowadzić Instalację świe 
około 1.1 OO kilometrów, „ uego tylko 

1 

tlną na 15 - 20 kim. ulic. Jeżeliby więc 
150 kim., a więc mniej niż jedna czwar. oświEtlanie miasta trwało nadal w takim 
ta, posiada światło elektryczne. lampy tempie, ostatnie ulice Łodzi ?trzymały 
gazowe oświetlają tylko kilka ulic - m. by światło dopiero za lat pięćdziesiąt. 
in. część Rzgowskiej I kilka jej przecz- Umowa z miastem ob1owiązuje !edno-
nic. cześr.ie Elektrownię do oświet!ania w 

Trzy czwarte ulic w Lodzi nie posi'1- kpżdym roku 5 kl"!. ulic . w śródmieściu 
da w ,ogóle żadnego oświetlenia. Nocą prz~ po~ocy k~blr podz1~mnych. i~sta­
ulice toną w mroku, co w poważnym lacJa .ta J~st W~J~lkowo dr<?ga, gdyz po 
stopniu komplikuje życie mieszkańców. chlania k1lkanasc1e razy większe sumy, 

Nic więc dziwnego, że władze miej- niż przy układaniu sie.ci napo·Ni~trzne). 
skie czynią usilne starania, aby lak naj- .Biorąc, P?d uwagę !nt~resy liczny.eh 
więcej ulic otrzymało światło. Starania m1e.szkanc_ow przedm1e~c~ ~a o3tatn1m 
te napotykają na poważne przesz'<ody, pos1~dzeniu Zarządu. M1eJsk1e:g?. posta-

bo Choc·a · ~p d k ja . ó k 1 1 . now1ono zrezygnowac z drog1e1 ·nstala-
1 z ro u. c zar we we o 1. k bi • • b · · El k -

świecowych jest coraz wyd:Jtniejsza. c 1 a ow~J 1 zo owi~zac : tro'":'n.'ą 
zakładanie Instalacji wymaga zarfiwno aby,~ zamian za t-; 5 k1~o~etrow w srod 
pow a· nych k s t ·w J k • d . . 11 • 1 mlescru, rokrocznie osw1etlała dodat­
czasu~ 0 z q ' a 1 · uzeJ osc k~w~ 30 - .40 kim. ulic przy pomocy 

s•ec1 napowietrznej. 
Na poastawie umowy z miastem E!ek W każdym więc roku Elektrownia za-

trownia Łódzka obowiazana !est w„ ~aż instaluje oświetlenie elektryczne Już 

nie na 15 - 20 kilometrach, lecz na c­
koło 50 kim. ulic łódzkich . 

W ten sposób proces oświetle11ia 'Tl·a 
8ta ulegnie· znacznemu przyśpieszeniu 
i ludność nie będzie musiała tak div.go 
c1ekać, aż lampy elektryczne rozjaśnlą 
mroki ulic. 

Już w dniu wczorajszym Wydział 
Przedsiębiorstw Miejskich skierował do 
Elektrowni dodatkowy spis ulic, które 
mają otrzymać światło jeszcze w ciągu 
rb. 

Wykaz obejmuje kilkanaście ulic ogól­
nej długości około 25 kim. Są to ulice 
na Chojnach, Stokach, Marysinie Ili, w 
Cygance itd. Mieszkańcy ich otrzymają 
światło już za kilka miesięcy. 

Natomiast w roku przyszłym al<cja oś­
wietlania ulic łódzkich ulegnie jeszc.'e 
dalszemu usprawnieniu I będzie prowa­
dzona w znacznie szerszym niż obecnie 
zakresie. (s-ki). 

• 
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' ~ b a jm y o m ie szk a n i a ! ,,:;-1 =::..!"1~-i:a:;~Ki:.an~d~~ć s~~~~~tn~~~~ 
'J h d b „ 1• • h d • • interesujące nie leżą w naszej kompetencji. . ~ roc ę 0 reJ WQ 1 1 ZQC O U moze uprzyj em- Niech pani się nie martwi - przecież martwie • b d nie się, me nie pomoże! Trzeba pra:ować, 

nić po yl w omu uczyć się, czytać - nie myśleć w kół'ko oj~ , I dnym i tym samym. Rozumiemy, że jest Pani 
Na ogół dzieje się jednak tal<, że mąż nla" - z pewnością ten dom, Ch:)Ć r.aj- 1 smutno i przykro, ale niestety, nie mamy wpły 

wychodzi „bo nie może patrzeć'', dzie· mniejszy i najskromniejszy, stanie się W:~ n~ uczucia ludzki.ei nic w '.ei sytu~cji zmi 
Trudno jest niewątpliwie, przy cias­

l'ocie mieszkaniowej i gdy pracuje się 
-.. wodowo poza domem, stworzyć sob;e 
najbliższemu otoczeniu warnni<i tak ·e, 

1 których byłoby miejsce na estetykę 
: ·:cia codziennego. Trudno - ale 'lle 
, : emożliwe. 

Niestety, te tak pozornie droone '.'pra 
· 1y, jak czysto i ładnie nakryty stół do 

'oiadu czy kolacji, klika kwiatów w wa­
)nie, usunięcie niepotrzebnych rupieci 
-._y śmieci aby zyskać wlęce j P• zestrze­

· j - stanowią w wielu domach problem 
.vydawał<Yby się nie do rozwiąz.:ini-.i. 

Pisze do nas jeden z Czytelnii<ów, oj­
c·ec dwojga dzieci chodzących juz ::Jo 
szkoły, z usposobienia domator: - ,,żo-
1VI ma do mnie pretensję, że p:i pracy 
1ie si~dzę w domu, tylko staram się za­
wsze gd2'ieś wyjść. Denerwuj<:? się też, 
~e często jedzenie w domu mi r.:e s:.:a­
kuje, a gdzie indziej jem z JGelyte:n. 
Tłumaczę jej, że że jak przyjdę i zoba­
czę niesprzątnięte od rana mieszkan:e, 
rozmaite rzeczy dzieci i nasz-.? i:oroz­
rzucane na krzesłach i na stole - t') 
od razu mam ochotę uciekać „gdzie 
pieprz rośnie". A sarn się nie:rE zasta­
nawiałem, dlaczego tak jest, ?e o::iiad 
w domu, nawet wcale nie tani - j;o:koś 
mi nie smakuje i jem z myślą, żeby tyl­
ko jak najprędzej skończyć. W końcu 
doszedłem do wniosku, że to prav1d:)­
podobnie zależne jest od podania tego 
jedzenia. Dzieci twierdzą to samo". 

Oczywiście sprawa poruszona w lym 
liście nie jest odosobniona - dotyczy 
ona wielu, wielu rodzin i mieszkań ł6dz 
kich. Ale choć najwięcej zależy tutaj od 
lrobie1y, która powinna dbać o porządek 
i miły wygląd domu, powinna wiedzieć i 
pamiętać, -*e często lepiej smakuje chleb 
ze szmalcem podany na czystym talerzy 
ku, przy stole nę!crytyrri serwetką, niż ko 
tlet w papierku na brudnej ceracie -
bardzo wiele zależy również od męża i 
od dzieci. 

Nie można całego ciężaru sprnw c,os­
podarskich składać na ramiona gospo­
dyni, mającej także inną pracę. Trzeoa 
jej pomagać w dba0niu o dom i w orgu­
nizowani,u pracy. 

· · • . nic nie mozemy. Pani sama moze pomoc sobie ci biegną do koleżanek i kolegów, bo m1e1s~e!11, W .ktorym _ chęt_n1e _będą f.Yle· najlepiej, nie poddając się depresji i nie tragi-
w domu „nie ma miejsca" i jest niepo- bywali 1 z ktorego nigdzie nie będą się zując. Jest Pani bardzo młoda, a czas na pewno 
rządek - a cóż ma zrob:ć matka i ŻO· „wyrywali". złagod·zi obecny nastrój. Głowa do góry m'.ła 
nn? W.:usi zostać i sama, choć nie raz pe.- Minął okres, kiedy żyliśmy z dnia na Pani! Wszystko b;dzie dobrze. 
rządnie imęczona, wykonywać koniecz- dzień, kiedy nikomu nie było v1 głowie * " 
ne prace domowe. zastanawiać się nad trrn, jakby U'.J'ck- SA-WA z POZNANIA: Pyta Pani :zy na te 

N. d · · · · · · t d · szyc· SWOJ·e mieszkani·e _ okre:: o>- L',O"'- renie Łodzi można znaleźć pracę. Niewątpliwie IC z1wnego, ze JUZ jej we V n·e w V " ,u i to w najrozmaitszych dz:edzinach. Nie wie-
głowie „estetyka" - stara się ty:ko· cji, gdy niepewność jutra prz.e'<reś!ała my jednak jakie Pani ma kwalifikacje i co Pa 
zrobić to co najkoniczniejsze. Gdyby zainteresowanie warunkami zew.v;irz- ni mogłaby robić. Proszę złożyć podanie do 
jednak wszyscy domown'cy chcieli dbać nymi w jakich się żyło. Dziś n:e jest i nie Ureędu Zatrudnien:a, ul. 28 P· Strzelców Ka­
. d · · b d b · , niowskich 56. Pragnąc jednak przyjechać do ie nakowo o estetyczny wygląd m·esz- pcw:nno yć la nas o O·Jęłne, czy S10· Łodzi, musi Pani liczyć się z trudnościami mie 
kania, gdyby wszyscy wiedzieli, i:e ria- wo „dom" jest symbolem prawdziwego szkan'.owymi. Czy ma Pani tutaj rodzinę? Jeże 
leży sprzątać po sobie, a n;e czekać aż 

1 

ogniska rodzir.nego, czy też przypn:dko- li nie, to chyba lepiej starać 6ię o pw::.ę w Pe> 
ktoś to za nich zrobi, gdyby nie trakto· we'go, niemiłego pokoju, którego się znaniu, gdzie przebywa ojciec Pani i rodzeń-
wali mie·szkania jako „miejsca clo spa· un!ka, gdyż nikt o niego nie dba. (a) stwo. * • 

Nieuczclv1v pocilowiec 

za radzież 2-ch paczek 
skazany na 10 lat więzie11ia 

* RYS Z SIERADZA: Państwowa Szkoła Te-
chniczno-Prtzemysłowa (ul. Żeromskiego 115), 
dz'.eli się na gimnazja: przędzalnicze, tkackle, 
dziewiarskie, farbijrsko-wykończalnicze, me­
chaniczne i elektryczne, oraz na li :ea: wł&ien 
nicze, mechanicene i el>ektryczne. Przy szkole 
mieści się Zakład Badania Surowców i Wyro­
bów Włókienniczych oraz Materiałów Przemy­
słowych Dla u :zniów zam'.ejscowych przy 6zk() 
le jest internat. 

- Tyle lat więzienia! Kto by się tego wywiadowca wyszedł na krótko, by za-
spodziewał? dzwonić po pomoc. w międzyczasie Pa· A. B.: Jesteśmy zdania, że musi Pan om6wi6 

* * * 
· k · i wyjaśnić sprawę oraz zadecydować o wszyst-

- Dobrze mu tak! Taka parszywa tura wrzucił pacz ę do piwnicy. kim wspólnie z żoną. Trudno zrozumieć że w 
owca wszystkich nas zhańbifa. Rekla- W wyniku przeprowadzonej rewizj~ jednym zdaniu pisą:e Pan o swojej miłości do 
macje szły za reklamac:iami - no i co? znaleziono paczkę oraz inne przedmio- żony, a w następnym o rozwodzie i odebraniu 
Dopóki go nie złapano na gorącym ty, pochodzące z kradzieży przesyłek, jej dziecka. Zona postąpiła lekkomyślnie i nie-

. właśc:wie, wyprowadzaj<jc się do rodziców po • 
uczynku. podcirzewano nas wszystkich nadeszł:vch z Anglii i St. Zjednoczo- sprze-::zce, jaka miała miejsce między Wami, 
i każdego z oddzielna. nych. Zona Patury wydala równ~eż sze ale Pan nie ma zupełnie racji chcąc wyciągać 

Grupa pocztowców dzieli się swoimi reg rzeczy, pochodzących z kradzieży, z tego faktu tak daleko idące konsekwęncje. 
ki' · k · "ł · n.i.· ł Powinien Pan pójść do żony, pogodz;ć się z nią wrażeniami po wysłuchaniu wyroku, I · ore - Ja mowi a - mąz przy os i naklonić. aby wróciła ~ córeczką do domu. 

który zapadł w sprawie funkcjonar~usza · cio domu przed paru miesiącami. Na pewno chętnie to zrobi i może mieć tylko 
Urzędu Pocztowego nr. 14 w Łodzi - Podczas dochodzenia ustalono, że Pa- żal do Pana, że tak dh1go z tym Pan zwle'kal. 
Jana Patury. tura dopuścił się równ.:eż kradzieży 2-ch Jeżeli nie dojdziecie jednak do porozumienia, 

k 'd i ik l!'.147 k należy wów-:zas zastanowić się nad takim raz Do Komendy M.O. wpłynęła poufna pacze w paz z ern u • ro u. wiązan'.em sytuacji, które nie krzywdziłoby 
wiadomość, że Patura kradnie od dłuż- Finał sprawy rozegrał się wczoraj w dziecka. N:e może ono cierpieć za to, T.e rodm 
szego czasu paczki i przesyłki wartościo Sądzie Okręgowym. Salę rozpraw wy ce są nieopanowani i kierują się chwilowymi 
we. Roztoczono obserwację, która trwa pełniło grono fun~cjonarius.zy Poczty. impulsami, a nie rozwagą. 
ła 4 tygodnie. Wreszc!:.e 15 stycznia br. Rozprawa toczyfa się w trybie postępo- • „ • 
wywiadowca M.O. zauważył, ie Patura wania doraźnego. ST. NOWAK Z OSTROWIA: A.by skorzystal! 

d h d · d ł • k z Pana propozycji, musielibyśmy przed tym w go zinac urzę owarna u a sle Jan Patura został s azany na 10 lat opisany przez Pana rysunek obejrzeć i zorlen-
szybkim krokiem z jakąś paczką do swo więzienia. tować się jaka jest jego wartość. Ponieważ 
jego domu. Wywiadowca wszedł za nim Po odczytaniu wyroku miała mlejsct· nie mieszka Pan w. Łodzi, wydaje nam się żs 
i przyłapał go w kuchni za kotarą na go tr?gikomiczna scena. żona oskarżone- I przysyłanie go przez Pana i ewentualne odsy­
rącym uczynku plądrowania zawartości go stanęła przed n::.m i pogroziwszy pal I łam~ tz pow.rotem p:zez 1.1as_ 'byłoby zbyt klo-

. · · J ' potliwe. l'vl:oze raczei zna1dz1e Pan nabywcę w 
przesyłki. Wezwany. do pokazania pa- cero, wy~zept?ła.: . Ostrowiu? Dziękuj1>my za pamięć i miłe słowa 
czkl - Patura odmow1ł, wobec czego - A nie mow1łam?... (p) pod adresem „Wicka 1 wa~ka" . 

. - Po zlikwidowaniu Huberta Gut- Mówił krótko, po fołnlersku, rozu-
1381 tkiego na jakiś czas wstr7.ymaliśmy na- m1eJąc, że każda minuta może mleć 

5zą akcję w dancing-barze „Erika"... swoje znaczenie. Nie bawił się w kwie-
Spojrzenie mówiącego zatrzymało się ci~te. okresy i w niepotrzebny patos. 

na Kurowskim i pułko.wnik wśród ogól Wyłożył wszystkim jasno, czego się od 
nego milczenia ciągnął dalej: nich spodziewa l jakie są instrukcje z 

- Ostrzeżono nas bowiem, że gestapo Głównego Dowództwa, a kwadrans póź 
powzięło pewne podejrzeni.a, teraz jed- niej rozwiązał zebranie. 
nak wznawiamy swoją działalność. Do Wychodzili pojedyńczo, aby nie zwró 
Warszawy udał się nasz łącznik i z bak- cić na siebie podejrzenia. 
teriologicznego laboratorium Organiza- Naipierw wysunął się Kurowski, pa­
c.ii przywiezie wszystko, co nam będzie rę minut potem Wirek, a za nim Wieś-

Puł.kownik, przysłuchujący się do- w jej obronie! Jeśli jednak chodzi o potrzebne„. ka Gorkowska z bratem. 
tychczas w milczeniu rozmowie swoich sprawy organizacyjne wierzę, że ta, - Dobrze jest! - mmknął Stefan Pułkownik miał zostać u Bleruli, aż 
podkomendnych, spojrzał trochę nie- którą wzięta została na jej miejsce, slu- Wirek - Czy nie sądzi pan jednak pa- do wieczora i wrócić do siebie dopiero 
cierpliwie na zegarek. żyć nam będzie ofiarniej i bardziej ide- nie pułkowniku, ŻP prócz Wiesławy pod osłoną. ciemności. 

- Nie zeszliśmy się tutaj. ażeby dys- owo niż panna Ołęcka! Gorkowskiej moglibyśmy wcia$1ąć do d . . 
putować nad śmiercią Karla Koeniga! Wzrok jego zatczymał się na twarzy pracy jeszcze jedną kelnerkę? Mam już Każdego z wycho zących fegnał ko-

wl.es'k1· Gorl<owsk1·eJ·. taką na oku: pracuJ·e J'ako barmanka mendant mocnym uściskiem ręki - ale Zreszą nie uważam Heleny Ołęckiej za ·dł · · t ł · j dł ń · przy bufecie, J'ec:t ładna, inteligentna i naJ uzeJ przy rzyma w swo3e • o oohaterkę, a czyn jej za bohaterstwo! Teraz dopiero przyjrzał je.i się uważ- ~ ł d · k 1 k. 
· kiedy zaJ'dz1'e potrzeba, do k:J.eliszka do- m 0 eJ e ner 1· Wszyscy spojrzeli na niego, a puł- niej, nie jak komendant podkomendnej. 

kownik cia_gnął dalej: ale jak mPżczyzna kobiecie _ i nagle sypie surytnie to i tamto... - Życzę wam wiele, '.Wiele szczę-
- Bohaterstwem byłoby, gdyby Ołęc załam::iła się płynność jego przemowy. - Nie, nie! - potrzarnął energicz- ścia! Może znów zobaczymy się nieba-

ka zastrzeliła Polizeirata z powodów - Ma spokejną, szlachetną twarz: nie gl•1wą pułkownik - im mniej wta- wem - spoglądał potem w zamyśleniu 
ideowych, na przykład z rozka?:u naszej nie ma w niej nic z wulgarnej zmysło- jemniczonych tym lepiej i bezpieczniej! na odchodzącą. 
Organizacji. A tymczasem ona działała wości, nic, co może sprowokować męż- - Tym więcej - dodał Kurowski - Jakiś czas milczał, a peiem zwrocił 
z pobudek czysto osobistych. Nawet sa- czyznę, a jednak ... - pułkownik nie że nie jest wykluczone, iż pomiędzy się do Bieruli: 
mi Niemcy, tak bardzo na tym punkcie umie zdefiniować swoich uczuć, jednak- nowozaangażowanymi kelnerkami znaj - Mogą Niemcy dziesiątkowa~ nas, 
wrażliwi, stwierdzili, że nie był to mord że w spojrzeniu jego jest coś takiego. duje sie konfidentka gestapo! Wiadomo mogą niszczyć wszelkimi sposobami: 
polityczny. I mv też nie możemy zmie- że młoda dziewczyna zarumieniła sie przecież, że w każdym lokalu urzęduje nasz naród 1 tak nie zginie, skoro ma 
niać faktów. Nie chęć służenia spra- lekko. szpicel. Dopóki się nie dowiem, kto zo- taką młodzież, jak ci! 
wie, ale pragnienie odwetu włożyło jej Koniendant· opanował już rozwichrze stał zaangażowany na miejsce Guttke- A tvmczasem Wieśka wr,az z oratem 
do rę~i broń i kazało jej skierować ją nie mvśli i spokojnie przernawia dalej: go, musimy zachować podwójna ~zła 'vąskimi, zaśmieconymi schodamf. 
przeciwko temu, który podszedł ją ha· - Nasza nowa łączniczka Wiesława ostrożność! . . Miała gorejące oczy i płonącą twarz -
niebnie i oszukał... Gorkowsl<a wstąpiła do organizacji nie - Ciekaw jestem, co to za scierwo a w sercu radość i dumę, że oto spełniły 

- Tak też było w Istocie! - skinął dlatego. że oczarowały ją czyjeś ładne wplątało się pomiedzy nas? - mruknął się wreszcie jej marzenia i że wolno 
głową sprawiedliwy Bierula, a pułkow- oczy, ale dlatego, że ponad wszystko złowrogo Stefan Wirek, a komendant jej służyć wraz z innymi „Tej, która 
nik dokończył: . kocha Polskę. I dlatego wierzę. że nciszył ruchem ręki szepty swoich pod- ni~ zginęła". 

- Niemniej dzięki swojemu despe- . nie zawiedziemy się na niej: a nadcho-1 komendnych. I Janek 11:pojrzał na nfą spoił ok"a ł 
ra.ckiemu czynowi ta dziewczyna zreha- dzi czas,- że będzie mm bardzo po- - Zatem musimy być czujni. A oto '\· idocznie wyczytał z twarzy jej myśli, 
bilitowała się w naszych oczach i ja trzebna! są instrukcje na naibliż,c;zy cza~! -- za· bo uśmiechnął się. 
pierwszy gotów jestem stanr-,ć zawsze I Wyprostował się. czął urzędowo swoją odprawę. (D. c. n.J · 
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Po wczorajszym odpoczynku 

-olarze ruszyli o mety' 
Do przebycia pozQstały ·eszcze dwa etapy - Z Krakowa do K~elc i z Kielc 

do Warszawy. - Nieztomn:e wierzymy w nasze zwyctestwo! 
Po trudach ostatniego etapu, zawodnicy startujący w wyścigu· Praga-War· 

szawa wzięli wczoraj umiał w „próbie szybkości" na odcinku Katowice -
Kraków. 

odcinek z Katowic do Krakowa, długości 
76 kim., nie będzie brany w rachubę 
prz~r obliczaniu wyników. By uniknąć na 
tłoku, wypuszczać się będzie poszcze­
gólne drużyny na czas co 5 minut. 

Jednocześnie druga grupa kolarzy biorących udział w biegu z Warsza­
wy do Pragi, wyruszyła w drogę powrotrtą do Po1ski, żegnana owacy}n1e przez 
ludność stolicy Czechosłowacji. 1akle szanse mają nasi zawodnicy na 

tych dwóch etapach? Ćzy potrafią w 
jeszcze dwa etapy: szósty prowadzi . z dalszym ciągu utrzymać się na pierw· Pięć dr'li nieustannej i zażartej walki 

z elitą kolarzy zagranicznych uwieńczy­
ło naszych zawodn1ków laurem Z'Nydę­
stwa, które byndjmniej nie przyf1adło 
nam w udziale jakimś szczęśliwym zbie 

Krakowa do Kielc, siódmy natomiast z szym miejscu I odnieść zwycięstwo, jetk· 
Kielc pned Radom do Warszawy. ich koledzy, startujący na trasie War-

Organizatorzy wyścigu postanowili, że I szawa - Praga? - pytania takie za· 

giem okoliczności, wprost przeciwnie Za·wodn·icy 0~-1 oszczędzali· 51.ę - ekipa polska zasłużyła na nie w zu-
pełności. 

Przyznać się musimy, że przed star- pOdCZaS WCZOfa zej „próby SZybkOŚĆi'' 
tern w Warszaw'e nie przypisywaliśmy (Telefonem od specjalnego wysłannika •• Expressu") 
kolarzom polslc:im możności zajęcia pier 
wszego miejsca w klasyflka jl zespoło- Dzisiełs~y. etap Katowice -: Kraków 
wej. Już po drugim etapie jednak stwier był własc1w1~ ?la k~l~rzy dniem odpo­
dziliśmy z zadowoleniem, że drużyna czynk~\ bo naJbardzleJ zaa;vansowane 
polska bardzo poważną rolę odegra l w W)'sc.g~ zespoły ~olska I 1 C~echosło 
w tej I rezie. Jeśli zaś zdołała od- wacJa I. nie p~zyw1ązywał.y '"'..1ększego 
nieść tak poważny sukces, zawdzięczać zn~c~en~a do t~J z~społoweJ. proby szyb 
to należy doskonałej współpracy wszy- kose~, me ma~ące3 z_r~sztą za~.nego ~na 
stkich startujących Polaków. Na mecie czema n~ ~vy~ik wyscign. Obie drnzy-
Ł d · hł · · 1. • • ny wyrazme się oszczędzały, gromadząc 

~ w·~ ~ c opcky ~?SI. zr~~mie 1: ~~y1~ s:°ły do jutrzejszej próby ogniowej na 
Y 1 ua ne wys 0 1 ~te a zą za c trasie Kraków - Kielce. 

pozytywnych ~ezultatow. . . . Start odbył się z przeszło półgodzin-
Od tego tez et~pu zaczął. się wł~sc:- nym opóźnieniem, gdyż na ulicach 'pa­

wy st~rt po zwyc1ęst"'!o. Kaz.~y odcinek nował olbrzymi tłok, :zwłaszcza na od­
umącmał naszą pozycję I tbhzał nas do cinku od m:ejsca postoju ekspedycji do 
upragnionego zwycfęstwa. Wreszcie miejsca startu. 
po końcowych obliczeniach na mecie Trasa na wylotowej ullcy w kierun-
w Pradze, megafony ogłosiły triumf 

ku Krakowa obstav.ł..ona była przez 
funkcjonariuszy M. O., utrzymującys;h 
wzorowy porządek. 

Ludność Krakowa zgotow.ała serde­
czne przyjęcie przejeżdżającym grupom 
kolarzy. Kto żyw wyległ na miasto, 
aby obejrzeć zawodników, a już naj­
większy ścisk panował przed boiskiem 
„Cracovii", gdzie ,;najdowała się meta. 

Próba szybkości na trasie Katowice 
- Kraków dała następujące wyniki: 

I miejsce.. - Jugosławia w czasie 
2:07:03, II Rumun::.a 2:09:43, III - Cze­
chosłowacja II, IV - Polska II, V-Buł 
garia, VI - Polska I, VII - Czechosło­
wacja I. 

polskiej drużyny narodowe}! 
Po dwudniowym odpoczynku w „Zło­

tej Pradze'" wszyscy stanujący w WJ"Ś­
cigu Warszawa - Praga zawodnicy o­
puścili to gościnne miasto, udając się 
samochodami do Aadomla, gdzie w nie­
dzielę dnia 9 maja przyłączą się do bie­
gu Praga - ':'arszawa, którego trasa 
przebiega przez Radom. Wszyscy więc 
uczestnicy tej giganfycznej Imprezy ko 
larskiej przyjadą na metę końcową na 
stadionie Wojska Polskiego w Warsza­

ŁKS gra jutro w Łodzi 

wie. 

* 

Spottan~e z Legią zapowiada s~ ę inter esu'ąc 
Jutrzejszy mecz z cyklu rozgrywek rze ŁKS-u zaczynają powracać do for­

ligowych, który rozegrany będzie w Ło my. 
dzi pomiędzy warszawską Leg!:ą a Poza tym zdają sobie sprawę z tego, 
ŁKS-em, zapowiada się niezwykle inte· że utrzyinywan:ie się na ostatnich 4-ch 
resująco. miejscach w tabeli ligowej narazić może 

Legia, jak wiadomo znajduje się na robotniczą Łódź na wyeliminowanie jej 
czołowej pozycji tabeli ligowej i w ża- w roku przyszłym z rozgrywek Ii 
den sposób nie będzie chciała utracić wych. Toteż zdając sobie doskonal 
punktów w Łodzi. sprawę z tego stanu rzeczy, piłkarz~ 

Zajmijmy S'i~ z kolei drugim wyści- ŁKS natomiast otrząsnął się z „ago- ŁKS-u postanowili zabrać się uczciwi$ 
giem, jaki się odbywa jeszcze na trasie nil" i w ubiegłą niedz'Jelę potrafił przy· do pracy, by ratować honor piłkarstw1f 
Praga - Warszawa. wieźć jeden punkt. Wierząc w prawo łódzk:tego. Za późno jeszcze nie jest. Jak 

Zawodnicy mają tutaj do przebycia serii, należy Się spodziewać, że i tym kolwiek niedzielny mecz z Legią trudny 
____ ..;..._~ __ ;..._..;.. __ .;..._ razem drużynie naszej poszczęści się i będzie do wygrania:, to jednak wierzy-

daje sobie zapewne każdy, kogo oo• 
chodzą dalsze losy wyścigu. 

Tkwi nam jeszcze w pamięci V etap 
wyścigu z Ziliny do Katowic. Mówiąc o 
nim, doskonale zdajemy sobie sorawę, 
że w dużym stopniu zadecydował on o 
przebiegu imprezy w jej dalszych fa· 
zach razwojowych. Pomimo najci~ż­
szych warunków terenowych i atmosfe­
rycznych, jakie mieliśmy do zanotowania 
na całym dwukierunkowym wyścigJ, -
ekipa polska zdołała wywindować się 
na pierwsze miejsce, mając 8 mlnui 
przewagi nad zespołem Czechoslowa· 
cji, który jest naszym najgroźniejszym 
konkurentem. 

Zauważyliśmy wszyscy z pewnośc!ą, 
że trzema pierwszymi Polakami, którzy 
wpadli na stadion Pogoni katowicidej 
byli Ślązacy. Na ich przykładzie moqiiś­
my się najdobitniej przekonać, jak po· 
tężną bronią w każdej walce jest ambi· 
cja. Wprawdzie gdyby nie defekty, U· 

przedziłby ich Kapiak, który miał wszel 
kie szanse na zajęcie pierwszego miej 
sca w t~,m etapie, niemniej Slązary wy­
konaliby powzięte w Zilinie postan::i­
wienie przybycia na Śląsk jeśli nie jako 
pierwsi Polacy, to przynajmniej w czo· 
łoweJ grupie. fo właśnie ambicja, nie­
spotykana w takim stopniu u żadriego z 
zawodników zagranicmych, dodaje sił 
naszym kolarzom. 

• 
Rozwaźając szanse Poraków, ni~ zap::i 

minajmy o tym, że wyścig odbywać się 
będzie teraz na polskich terenach, a to 
jest poważny atut w naszych rękach„ 

Jeśli potrafiliśmy zdobyć przewagę na 
terenach Czechosłowacji, z takim sri· 
mym powodze1niem musimy się iPOtKać 
na drogach polskich. 

Po jednodniowym odpoczynku, kola· 
rze nasi wyruszą dzisiaj w dalszą drogę 
do Kielc. Z coraz bardziej wzrastającym 
zainteresowaniem śledzić będ7.iemy 
przebieg tego I następnego etapu, wie 
rząc niezłomnie, że i ten wyścig. zakoń· 
czy się sukcesem naszej drużyny. 

Musimy zwyciężyć! 

„Spartak'ł pokonany 
przez CDKA J U ro od tej pory zacznie zdobywać punkty \my, że zawodnicy nas.':. dołożą wszelkich 

• , , • ; Pocieszającym zjawiskiem jest, że piłka starań, aby Łódź zdobyła dwa punkty. W dniu 2-im maja otwarto oficjalnie Ozie n rzu ow I skokow . sezon piłkarski w Związku Radi!eckim. a o ks e r cze s c Na stadionie „Dynamo" w Moskwie, 

9-~aro!0;~:~ą·~i:~·~l;tI~k~og~a~~!~~: m.-r Z Y Y ~~~op~l~~~szl0!~~~iep~~~r~~n:j c1;:~ 
czne pod nazwą „Dzień Rzutów i Sko- k • łk · I 1.· W I • rozgrywek o mistrzostwo Związku Ra-
ków". Ciekawą tę imprezę wprowadził ~· enam w spo an u owarzySAlm we. roc 1WIU dzieckiego na rok Hl48. Mecz ten po-
ŁOZLA w roku ubiegłym :i przyznać na WP Wrocławiu bawiła znana czeska waga piórkowa: Popowski uległ kon- przcdzony był uroczystym podniesie-
leży, że cieszy się ona dużym powodze- drużyna bokserska SK Zeleznary - Vit tuzji oka, wobec czego sędzia .()głosił wy niem flagi oraz det.ladą 2 tysięcy piłka 
n::. em wśród naszych lekko-atletów. Irovice, która. spotkała się w meczu to· graną Benesza (Z) przez techn. k. o.; rzy moskiewskich. 

O ile tylko pogoda dopisże, to nale- warzyskim z teamem, z]ożonym z za- waga lekka: Miszczuk odniósł zwy- W pierwszym meczu CDKA spotkało 
ży się spodziewać, że na jutrzejszych za- I wodników „Pafawag" i IKS. W zespole cięstwo przez techn. k. o. z powodu zła się z „Spartakiem". Po bardzo ciekawej 
wodach padnie kilka nowych rekordów czesk:.m wystąpili dwaj bokserzy śląscy, man'!a palca przez zawodnika czeskiego; grze zwycięstwo odn~osła drużyna 
okręgowych. Kempa i Kubica, którzy zastąpili kontu· waga półśrednia: Doskonały Dluhos CDKA w stosunku 2:1 (2:1). 

zjowanych zawodników czeskich. Spot (Z), który ma za sobą zwycięstwo przez 

1 
Rozerv ki klasy ,,A" kanie zakończyło się zwycięstwem gos k. o .. nad. M~neckim, wypunktov.~ał po ''Arsenal" m:strzem Anglii 

podarzy w stosunku 10:6. emocJonu3ąceJ walce Sztalca, ktory w 
W dalszym ciągu rozgrywek piłkar­

skich o mistrzostwo klasy „A", w dniu 
jutrzejszym grać będą: 

W Łodzi: ZZK - Zjednoczone i W'"..­
dzew z ŁKS-em. 

W Piotrkowie: Concordia walczvć bę­
dze z leaderem tabeli TUR-em Toma­
szowskim, w Tomaszowie zaś - Lechi11 
- P.T.C., a w Zg::_erzu Boruta spotka 
sie z łódzkim TUR. 

Wyn':.ki poszczególnych ,•,ralk przed- drugiej rundzie wybił rękę, niev.rylecio W Amglii zakończone zostały rozgryw 
stawiają się następująco: ną jeszcze od czasu mistrzostw Polski; ki piłkarskie o mistrzostwo. Żaszczyt-

waga musza - Niespodziankę spra- waga średnia: Horboń (IKS) pokonał ny ten tytuł zdobyła drużyna „Arse· 
wił Faska (PafaW"ag), który po bardzo na punkty Lazka (Z); nal", która od począku rozgrywek pro­
ładnej walce pokonał na punkty Kempę waga półdężka: Krupiński (Pafawag) wadziła zdecydowan::e w tabeli. Na dal 
(Batory). Wrocławianin wykazał do- wygrał przez k. o. w drugiej rundziE' z szych miejscach znalazły się dntżyny: 
skonałą formę. Juricem; Manchester United, Burnley, Derby i 

waga kogucia: Szymon01.vicz (IKS) waga ciężka: Kubica (Batory) po nie· Preston. • 
już pó kilku(łziesieciu sekundach zno- ciekawej walce ódniósł zwycię,stwo na Do drugiej ligii spadły: Blackburn ~ 
kautował Machonia (Zelez.); ,punkty nad .Ciećwierzem (IKSJ ~.Grilnsby Town. 

• 



• 
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Niebywale I 
Nr 126 

' Do wagonu kolejowego wchodzi jakiś jego· 
iność i zwrooo się do konduktora: 

- Panie szanowny, gdy będziiemy w Skler-
11lewiccwh, niech mnie pan obudzi. Ale konie­
CłZ!lie, bo muszę kim wysiąść. A jeśli przez 
sen będę się opierał - bierz pan za pierze i 
na powietrze świeże - dobra? ... A oto za fa· 
tygę proszę 200 złotych. 

Konduktor wziął pieniądze, zapewniając, że 
wszystko będzie ,,o key". 

Pasażer usnql. Jakież by/o jego przerażenie, 
gdy otworzywszy oczy spostrzegł, że pociqg 
dojeżdża już do Warszawy! 

- Pan jest cymbał/ - krzyczy w pasji do 
konduktora. 

Siedzący n-0 .'łtronie kolej~rz odciąga na 
bok konduktora i mówi doń: 

- Wszystko jedno, ale ja bym nie pozwo­
lił sobie tok ubliżać ... 

- To nic, powin:niście slyszecC, jak się awan 
'turow{Ił ten gość, którego w Skierniewicach 
wyrzuciłem z pociągu!... 

* 
W ceJ/ jednemu z więźniów skrndziono pnn­

tofle. Okradziony domaga się wezwania na­
czelnika więzienia. 

- O co chodzi? - pyta noczPlnik, który 
%/awil się w celi, zwabiony hałasem. 

Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Od dinia 8 maja codziemnie o godfl . 
19,15 - w niedzielę, dwa przedstawie­
nia: o godz. 15,30 i 19,15 

11ROSE·MARIE11 

Romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. 

Udział bierze 60 osób - w rolach 
głównych: W. Bojarska, J. Ciesielski, K . . 
Chorzewski, J. Kenda, D. Lubawska, M. 
asowy, M. Mcrtówna, J. Pankratz, M. 

Ślaski, L. Szwabowiczówna, H. Stachur­
ska, W. Walter, H. Wilczyńska, W. Zwo­
liński. Chór - Balet zwiększony. 

Reżyser: B. Horski. 
Choreografia: .J. Ciesielski. 
Kapelmistrz: W. Szczepański. Deko-

racje: J. Galewski i E. Grajewski. 
Bilety wcześniej do nabycia do godz.. 

16.30 w Spółdzielni Artystów - Plasty­
ków - Piotrkowska 102, a od godz . .x: 
17-tej, w kasie teatru. W niedzielę, ka-~ 
sa teatru czynna od godz. 11-tej. "' 

~~~---------------"! 
,,D. D. T. APEX11 

skuteczniejszy od amerykańskiego 
Niszczy owady l robactwo. 

Tępi .radykalnie m o I e. 
Do nabycia wszędzie , ..!ć 
Wytwómta Chemiczna ,,Apex'' Sp. z o.o.~ 

ł..ódz. ul, Piotrkowska 171, ~ 

INZYNIER - ARCHITEKT 

przyjmuje do wykonania 

WSZELKIE RYSUNKI 

ARCHITEKTURY 

z DZIEDZINY 

BUDOWNICTW A 

Wladorność: telefon 128-17 
3511 

. WEŁNĘ 
SZKOŁA samochodo­
wo Motocyklowa 
przyjmuje ~apisy na 
nowy kurs do dnia 14 
maja 1948. J'_,ódź. Wól­
czańska 27, Stalina 7. 

4801k 
WJęzień podchodzi do niego i mówi konfi· 

dencjonaJ.nym tonem: llllllllllllllllllllllllllllllO OGL·OSZENIA DROBNE 

włoś, odpadki wełnia· 

ne kupuje 

„Bolgo" Rzgowslr11 14. 

1111111111111n1111111m1111m 3948k 7arułlione "okumelłły 
- Ja chciałem pana uprzedzić, te tutaj sq 

1łod:z!ieje.~. 
~~~~------------ --~----------~----

• i.ekarze Dentvści 
SPRZEDAM z powodu 
wyjazdu maszynę do 
szycia „Singer" rower, 

!'ani Kapuścińsk11 ur'lądz!la przyfęcfe, na Dr ŁOZA specjalista LEKARZ DENTYSTA dwa krosna do pro­
którym jest obeony także pan Bąbelek. Ape- chorób wło~ów, skóry Zofia Balicka, Labora dukcji włosianki. Zgl. 
tyt dopisuje mn niebywale. W zmvrotnym tern I wenerycznych, pierw torium sztucznych zę- 3-5-ta. Łódź, Jara­
pie opróżnia talerze ku wielkiemu znklopota- sza - druga, czwarta bów. Moniuszki ll. cza 71 m 3 wejście od 
niu pani domu. - siódma, Slenkiew1- II t 1 151 15 Uniwersyteckiej. 

34 t I f 179 56 p., e . - . Chcqc się Jakoś usprawledliwil!, pan Bnbe- cza · P. e on ' - 3977k S15!!::.g 
lek odzywa się w pewnej chwili, nie przery- Dr PIESKOW - ner- LECZ. ZĘROW. Nowo FOTOAPARATY filmo 
wając jednak jedzenia: wowe, wewnętrzne, e- czesna pracownia zę-1 we 16 mm. Projektory, 

lektrowstrząsy. 3 - 5. E !d' ko y i't kupu - Ciekawe, w domu :zJupeln'.e nic nie fem, zawadzka 6. · 3511k bów sztucznych Piotr P ias P p., 
al.e ro to poza domem mam niezwykle wspa-1 Dr BIBERGAL _ skór- kowska 8. 3475k I je-sprzetl.aje Jan Puj-1 dak i S-ka Łódź, Piotr niały apetyt„. ne i weneryczne 4 --6 ---------ikowska 83 tel. 126-62. 

- Ależ'. niechże się pan ~le kreri,11/el„ - Piotrkowska 134 tel. Akuszerki ~o_:g 
odzywa się słodko gospodyn1. - Niech pan 269-96 4989-k. KUPIMY parę mórg 
się czuje, jak u siebie w domu!„. Dr MAJEWSKI choro AKUSZERKA ŁAGO- ziemi. z !budynkami, 

by kobiece, wewnętrz- WSKA Irena przyjmu (bez. Plac Wolności 6-4 
ne, Legionów 1-3 - 1 je Zachodnia 52. tel. S129-k 
Tel.: 216-82 3652k 1'i1-71l !l!l!l!I~ KUPIĘ okalZ"yjnie pie­
Dr. MIRSKI Ignacy ~ho AKUSZF.RKA WllJTA karnik gazowy. Oferty 
roby kobiece, Żerom- SIEWICZ. - Abftu- do Administracji pod 
skiego 37. tel. 257-23 r!entka Warszawskiej „Piekarnik", S131-k 
~,,......=~= 49l3k Kliniki Profesora Gro ŁOżKA polowe, leża­
DR VOGEL specjalis madzk!ego przyjmuje kl, kleszczynv, styliska 

Dokad dziś póidziemv 
TEATR WOJSKA POL$KIEGO 

Dziś 0 godzinie 19-ej „ÓTELLO". 

TEATR POWSZECHNY 

„Gospoda pod Wesołą ta chorób kobiecych Pomorska 43. 328311 krzesła, sklep Połu-
akuszeria. N;irutowi- dniowa 6. 3132q 

Dziś o godzinie 19,15 
Kukułką". 

cza 4. t.el.! 'lR0-112. IUQftO - SDrtedlt MASZYNY „Singera". TEATR KAMERALNY obMU ZOŁNJERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś I codziennie o qodzinie 
farsa cela Cowarda „SEANS". 

Dr, HEYKO-PORĘBSKI męska I damska. Sprze 
19 mln. 1S JAN choroby skórno- Sl'RZEDA'l.f s.1'11..,chl>d dam. Brzezińska 1'1-17 

weneryczne Brzeźna 6 Adler- Junior, moto- St37-g 
tel 1Sfl-19 5-7. 489.5k cykl 550 .Jap l stan do- SPRZEDAM domek z 
Dr Pl\VECKI wewnę- wy. Kośc:lszki 68 w<ilnvm :mieszkaniem. 

TEATR „S Y R E N A'' Traugutta 1 
Dziś I codzienn1e o qodz. 19,30 komedia 

C. Dregely „DOBRZE SKROJONY FRAK" 

TEATR KOMEDIT MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Płotrkowska 243 

Dziś w sobotę premiera ,,ROSE-MARIE". 

Tutr „OSA", Zachodnia 4!\, tel 140-09 
Dziś I codziennie „ WIOSENNY BIEG". 

Kin a 

trzne (płuca, serce). S093-k Wiadomość, Snycerska 
Piotrlrnw~ka 35. 3-6. POPULARNY Skład 3 przy Limanowskie-
Dr ZOFIA KOŁSUT Mebli S. Cabała -Pa _go. S138-g 
choroby kobiece, aku- wekzyk Łódź ul. Dr MOTOCYKL Zundapp 
szeria, przyjmuje Łódź Próchnika 1 (ZawadlZ"- z prnczepką stan ide-

Piotrkowska 70-3 ka) tel 17S-7S. Poleca alny 600 sprzedam tel. 
front n p., tel. 212-22 najtaniej sypialnie, sto 144-28. . S139:g 
godzina 15-18. 3672k łowe, gabinety kuch- SAMOCHOD Ford Ai­
DrR-:-woYNO, speCJa nie, tapczany, stoły, 
lista chorób skórnych krzesła, fotele 1 łóżka fel sprzedam tanio -
i wenerycznych, Po- Wyko.nanie solidne 1 f'ześd zapasowe tel. 

ADRIA - „Bitwa o szyny" morska 7. przvtmute i punktualne 492S-k 144- 28 Sl40g 
NAJTANIEJ d b SPRZEDAM kiosk 2 BAŁTYK - ,.Pirogow" Dr BASS ZYGMUNT o re me 

BAJKA - „Zielona Dolina" choroby kobiece. Na- ble kupisz Nawrot 41 na 2 m. Błońska ::!1-1 
GDYNIA - „Dwaj Panowie F" rutowicza 6, tel. 208-76 4838g ~108g 
HEL - „Pod dachami Paryża" ----- S031-k KAPELUSZE damskie SPR7FDAM motocvkl 
MUZA - „Na tropie zbrodni'' Dr LIBO ALEKSAN- męskie duży wybór po na chodzie Wojska 
POLONIA - „Ostatni etap'' (ostatnie dni) DER chorobv uszu. leca sklep Potrkow~'ka Pol<kiego 24. Wawrq,y-
PRZEDWTOŚMIE - „Guwernantka" gardła, nosa, ·8 _ lO, 190 4820 niak. 5112g 
ROBOTNIK - „Wśród ludzi". 4 _ 6. Da!'?yń~ldego SREBRO w każdej po- STREPTOMYCYNĘ -
ROMA - „Wyspa skarbów" 6 tel.: 101-50. 3608k staci kupuje M. Wel snrzedam S qr. D<'<Zvń 
REKORD - „Niebo czy piekło„ ner i S-ka. Łódź: Piotr skiooo 41 _10 Sl 19q 
STYLOWY - „Ofiaq XXVU" dodatkowy DOKTÓR REICHER kawska 112 tel 120-66 

seans 0 godz. 14.15. ~pecjallsta wenervcz- 4984-k SPRZEDAM domok 
ŚWTT - „Dwulicowa kobieta" ne, skórne. płciowe RADIOAPARATY, fo- C7teropo1<0iowy. Ko-

ól " rzab11rzf>nia) Połudrlc ?iny WłodzimiPr<lca TATRY - „Dziewczę z P nocy . 26 d a _ s!.~d- toaparat:v, kinoapara- • S0
98 TĘCZA - „Oflag XXVII" dodatkowy wa rug -i·"- t:v. telefony, motorki 56. g 

seans o qodz. lS. . rna . kazdą radiową lampę, 
WTSLA - „Moje Uniwersytety'' Dr FAtKOWSKl chi-\ różne przynądy 1 na- (ĄłnA 
WOLNOśC - „Dusze Czarny:h" rurri-uroloq spe-:Jalista r7.edzia kupuję-sprze ---------
WŁÓKNlARZ - „Płomień nowego Or1eanu„, nerek, pęrhen~. dróq daię, - zam~ei;i~m . BRYCZESY specjalnie 
ZACHĘTA H . t · · d f k " mo('7nwych Pintrkow- Gdam;ka 17. K~•<"zn1ak - „ 1s ona Je nego ra a k 159 4 -ó _„_ - - - · - wykonuje krawiec war 

s a . MOTOCYKL „Pnch" szawski. Piotrkowska Pronra m radtowy na niediel0 23
"

0
k 125· hie~1 nożne 41 r. 116 m 12. so38-k F • „ Dr KOW /\ J,SKI MIE· ~tan bil rdzo dobry. k~. 

Ciekaws~e audyc'e CZYSł.AW. specjall~- Kordeckif'l'TO 36 Mnrąe ZIOŁA leczniC7.e M 
· t k„ ~ · r., rn"w'-1 c1 d7 „ Sz'.'dłow~k! ŁAdź, Na-9.00 Nabożeństwo z kościoła qarnizonoweqn a ~ "rno-weneryc„- Cl'" '' " " · ·• -

w Łodzi. Kazanie ks. płk. Ławrynowirza. 10.00 ne 1 Maja 3. 8 ~ 10; •sa>R7EOftM motocykl, rutowicza 1 Drogeria„ 
„Przekrój miasta" 12.04 Poranek symfoniC7ny 4 - 7 2::l::l4k „Zunrlann" 350 Prnfe- 499fik 
Gra Witold Małcużyński - fortepian. 13.30 Dr ROŻVCKJ spe~ia- ~or~kil 4. SUA-o KRAWIEC Mis'ak Bo­
„Wiosna ludów w oczach wsoółczesneqo świad li<;t;i chorób kobiecvch ANGTFtST<I Jap SOO zl' lesław powrócił. Prev1 
ka" - felieton Stanisława Teleqi. 14.25 „Na 11kns1er1J pneprows- koszem I Bohmerland muje Piotrkowsh 46 
włos od śmierci" zagadka radiowa w oprac. c:lz'ł się Ohernle: Pintr 600 (dłuqi) Solo iedv- P . oficvna. 5016q 
Iqnacego Piotrowskiego. 14.40 Szlakiem ew_y- kowsk11 33. przyimn;e: "" w Pnl•t:e, spr"'e"'~m JEDYNY FOTOAU-
dęstwa. montaż literacko-muzyczny. 1.5.20 Pie- 2 - fi 1'i1Qk ~4-7.'i . .'i1'i4-"l TOMAT N•r11towlc'7.a 
śni narodów słowiańskich . 15.55 Koncert muzy Dr PROCHACKI sue- SP»7.ED.\~ d2iewiark~ 8 _ najtań~ze naj­
ki polsk :ej. 16.40 „o słowiku i krasnalu Hała- cfali•ta, skórne wPne- 8x50 rerh1arkę na 84 1 szvb57.P rdj~::ia l'oitv­
bale". Audycja Lucyny Krzemieniecktej dla rvczne orzvimufe 1_ 15 <tonkę 84. 7nmi„na r:y mAC'Vinf>! !IR17k 
dzieci. 17.00 Opieka prawa narl d1ief',kiem pra- LP.alonów 17 14Rflk ls~:r;5 "_:_ ~~: Młynar- PRZYBŁĄKAŁ się will< 
cownika, poqadanka Marii Staniszkis 17.05 czarny. podpalany Kra 

P . '- 'k f ' " 18 20 J k Or MARKTEWl('Z cho t;Q?O _„ „ odw1eczore... przy m1 ro ome · „ a · <irl<;i„nn 8 m. 1. 51.'i7n 
król cudotwórców umarłych wsk r'Zesutl"-au rnby żnładkR. 1ellt. wa MEBLE ws1rlk ' eqn ro-
dycja rozrywkowa Zofii Bastąen . 18.45 Mnizyka trobv Piotrkowsk" 145 ·i?aj11 spr~edaie · st1,lar 
poularna. 19.10 „Lata poko ju" Montaż literacki 3 - 5 :-154~!· riia. Kraskk!eqo 3 ;,-zv 
21.00 ,.Nad Odrą i Nysa" Montaż literacki. Dr HEROE"t, skórne Rzqow«kiej (przy-
21.30 „Na muzycznej fali" 22.00 Muzyka ta- "'"nPT"<'C'7.nP., 4-6 stanek Piasec1rna1 

ZAGUBIONO w tram­
waju szal tiulowy przP 
tykany blaszkami 
Zwrot wynagrodzę 7.e 
romskiego 1-13a S1259 

ZAGINĄŁ biały pu­
del. Odprowadzić za 
wynagrodzen iem. Urok 
3 przy Al. 1-go Ma­
ja. S1499 
KANAPY -łóżka „Am e­
ry kanki" tapczany, o­
raz duży wybór tanich 
leżanek, łóżek polo­
wych, na raty, wyście 
lam samochody, tapi­
cer Gwoździń>ki. Skło 
dowsk!ej (Podleśna) 8. 

S162-k 
PRECYZYJNIE i facho 
wo naprawisz zegarek 
pierścionek w f-m'.e F. 
Srkorski, Łódź, 11-go 
Listopada 58. 5144q 
DNIA 1 maja zginął 
pies brązowy z obrożą 
1000 nagrody za od­
prowadzenie, Skorun­
ki 11 m. 21. S097g 

POTRZEBNY fa::ho­
wiec do naciągania ka 
peluszy damskich na 
formy. Wiadomość ul. 
Wólczańska 63-6. 

5163q 
FABRYKA Kinotechni 
czna zaangażuje na­
tychmiast; 1) Księqo­
wych 2) Maszynistkę­
korespondentkę. Zgła-
5'1.ać się ul. Nowotki 
41. Wydział Pracy od 
godz. 9-11. S164-k 
AKWIZYTOR, odwie­
dzający kupców w m:a 
stach wojew. łódzkie­
go, otmyma bardzo zy 
skowne zajęcie. Oferty 
„Chemiczne". 51269 
NIANIA do jednorocz­
nego dziecka na stałe 
potrzebna. Zawadzka 

ZGUBIONO dwie legi­
tymacje tramwajowe, 
kwit na węgiel, legit. 
fabry::eną. Połatyńska 

Anna, Pomorska 41a. 
51S9-g 

SKRADZIONO kartę 
rejestracyjną handlo­
wą. Młynarska 97. Ru 
dna Helena. S160-g 
ZGUBIONO protokół 
Okręgowego Urzędu Li 
kwidacyjne90 w Kiel­
cach Delegatura w Ra­
domiu dnia S września 
4S r. wprowadzający 
mnie w posiadanie nie 
ruchomości w Głowa­
czewie Waserman Ma 
jer, Zawadzka 23 m 36 
SKRADZIONO legit. 
tramwajową. Wyży-
kowska Stefania Ruda 
Pn.bianick:a, Blokowa _44 -7. -- S128-q ----------I POTRZEBNA pomoc 

lokale domowa. warunki do­

10. S123g 
ZAGUBIONO dowód 

t,rtESZKANIE dwupo­
kojowe, lub pokój z 
kuchnią poszukuję na­
tychmiast, koszty re­
montu 7.wró<-ę, Ofe1tv 
pod „Jot-ae· „Prasa" 
Piotrkowska 5.5. S153g 
ODSTĄPIĘ- sklep za 
zwr.otem kosztów uli­
ca Główna. Tel. 110-S2 

S122-g 
LOKAL na skład 160 
m kw. centrum, cen­
tralne ogrzP.wanie do 
wynajęcia. Ofertv tJnd 
„160" do redakcji. 

.'i001g 
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kur:J-nia z ogrodem w 
Rud·ne Pabianickie! Po 
kładowa 41 na pokój 
z kuchnią bl:sko tram 
waju. SlOSg 
.NA -LETNISKO przyj­
mę jeszczP. kilknro 
d·zieci w wieku przed­
!!Zkolnyri opieka wzo­
rowa. Zqłoszen a pod 
„Letnisko" do 1S maja 

S10Sq 
poifo.r-w d?hrym 
punkcie zamienię na 
w!ęks.,,y, warunki do 
omów:f'nia. Kilińs1'1P­
go 162-8. S! 13g 

laofiarowanie nracy 
POMOC domowa po­
trzebna. Jaracza 8 
sklep Nowaka. 

S146q 
KROJCZYNI na męską 
1 damską bieliznę po­
trzebńa Warunki do­
bre „Moda" Południo­
wa 4. S152q 
POMOC c:lomowa po­
trzebna Warunki do­
bre. Młynarska 2 m 48 

S150-n 
POMOC dnmowa po­
trzebna. Warunki do­
bre. Kamienna 8 m. 6. 

5\.'it-q 
POTRZEBNA samo­
dzielna qosnosia mrJ­
qąca prowadzić małP 
qo.;r>0darstwo do 4 
osób na wvjazd Znło­
szenia Denty,ta M. So 
h"lewska. Rzgow«ka 
101. S161g 

bre, letnisk<>. Główna 
ę__uf~to". S143~ 
POTRZEBNA pomoc 
domowa ze majomo­
śdą qotowania w za­
kłac:l·>i C? q11~tronomic1-
nym. Zqła~ać się 
Łódź. ut Kopernika 34 
~awiamJa). SlOOg 
POTRZEBNA &amo-
dzielna gosposia do 
wszystkiego. Piotrlrnw 
ska 8-17. Sl03g 
t>OTRZEBNA pomoc 
domowa. Andrzeja 46, 
sklen spożywczy. Jó-
7.ef Banasiak. Sl t~q 
RUTYNOWA.NA osoba 
do niemowlęcia i po­
mocnica domowa 7. re­
ferencja.mi potrzebne. 
Mantrek, Piotrkowska 

::i miedzv 16-17. SI 16q 
POMOC domowa do 
bezdzietnego małżE>ń­
stwa pots:ebna, refe­
rencie konlec7n". Piotr 
kowsk.a 211 m. 20 od 
4-5. .5117q 
POTRZEBNA pracow­
nica clornriw11. Mielc7;ir 
«klPllo 4 m 9. S118q 
PÓTRZllBNA wykwali 
fil<:nwana nraC"ownica 
1nmnw11.. Franci~"kllń 
"k" 1.~ TT1, 12. 5094q 
l>Of'iłZEBNA nomocni­
e" domowa rf'rP.rnncje. 
Piotr1rnw"'k" I 112-4. 
POTR.ZEBNA pom0: 
namowa. Nowom(p;_ 
ska 11 m. 22. 5096q 

!JM„1kiw,_ns-. nrar.v 

SZOFE'R z czerwonym 
prawem jazdy i 9-let­
nią praktyk'l posz11'ku­
ie nraC"v. Ofertv „Szo­
fP.r" „Prasa" Piotrkow 
ska SS. S1S5-g 

osobisty. Wróblewska 
Nadzieja. Tkaninowa 
16. .512S-g 
ZGUBIONO OIJWÓd 
tymczasowy nr 517 
wyd. w Wołominie. le 
gitymacię stałą PPR. 
nr 447963 wyd. w Gli­
wicach. 2 legitymac.i-= 
tramwajowe i jnne do­
kumentv na naq,·wis'ko 
Janina Kozłowska zam. 
Łódź, Mostowa 7 m. 2 
Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wy 
nacrodzeniem S141-k 
ZGUBIONO legit. PKP 
Gierz Sylwester. Łódź 
- Chojny, ul. Rento­
wna 18. S112-q 
ZGUBIONO świadec­
two obywatelstwa. de­
cyzję mieszkaniową, 
oraz pamiątkowe :zdję 
cia Zwrot za wvnagro 
dzeniem. Hi1el Rozen­
cwa iq, Al. 1-go Maia 
15-28. S14Sg 
SKRADZIONO bląźkę 
R,KU Łódź. a1c.t ślub1:1y. 
Jan Brzeziński. wie.4. 
Ze!goszcz gm. Dobra. 

p-ta Stryków. S099g 

ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjn'l RKU Skier 
niewic-e Stań<:zyk Jó­
zef, wieś Rakietnice 
gm. Lubania p-ta Luha 
nia nad Pilicą pow. Ra 
wa Ma7.0wlecka. 5102ą 

ZAGUBIONO książ'kę 
Ubezpiec7alni. Marian 
Sawicki Żydowska 20. 

S10fig 

ZAGUBIONO legit. Zw 
Zaw<'dowych na nazwi 
sko Stęnień Helena -
Łód7., Napiórkowskie­
qo 88. S114g 

ZAGUBIONO ksiażkę 
Ubezpieczalni. Kołą-

czyk Stanisław. Ko-
KURSY kroju męskie- ścielna 9. 5115-g 
go l damskiego (syst.. SKRADZIONO legit. 
anq.) In~tytut Przem.- e: Izby Rzemieślniczej, 
Rzem. ZatJisy Łór17. legii. Spóldz. „Włó­
Stnlin11 7. 5127ri k~o" kartę RKU Łódź, 
KURSY samochodowe! leqit. PAL. nominację 
Gerharda. Kościuszki oficerską, 3 legit. od-
68 zanisy na nowy znaczeń, kwity z urzę 
kurs dla 11matorów l I du skarboweq.o oraz 
motocyklistów. palcówkę. Pac:zesny 

S133-k Jan Bydgoska 39-6 neczna. Gda1'iska 46. 5756-9 . S109-g 
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